- N" 


25 


| KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 28 Lutego v. s. 1827 Roku. 


pak» 3 ORDY 


ź 


Wianąmóści KRaJowr. 
Sankt-Petersburg dnia 16 lutego. 
(Journal de St. Petersbourg). 

Jeco Cesarska W rsoKośé CrsarZewricz WIELKI 
Xrążę KonsranTy wyjechał z tuteyszey stolicy na- 
powrót do Warszawy. 

— Węzora we wtorek, odbył się w tutey- 
szey stolicy pogrzeb Panny Alexandry Jiwówny, 
Kamer - Freylin NAYJAŚNIEYSZEYCH _ (ESARZ0- 
wrcH. Przez lat przęszło trzydzieści żostająć 
przy NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY MaTcr, Panna 
Diwówna miała szczęście bydź zaszczycaną powa- 
Żeniem i łaskawością Tey Dostoyney MoNARCHINI 
która raczyła, okazywać naytkliwszą troskliwość 
pod czas jey ostatniey choroby, i znaydować się 
na modlitwach, odprawianych przy jey zwłokach 
przedpogrzebieniem. Zgon jey napełnił głębokim 
Żalem f«milią, Żywo do niey przywiązaną i licz- 


nych przyjacioł. 


E 


— Można było wnieść z artykułów kilkakro- 
tnie w dziennikach ogłaszanych, iż. od lat dziesię- 
ciu, Komitet Moskiewski Cesarskiego towarzystwa 
filantropicznego , nieprzestannie udzielał, jakich 
mógł, pomocy dla biednych, lecz, że liczba tych 
ciągle wzrasta, a w miarę tego dochody Kotnitetu 
zmnieyszają się. Komitet, przeświadczony o po- 
Żytkach pa FAA trwałego, i mając pod swceją wie- 
dzą szpitale dla 222 osób, rozpoczął Bołódwinia hó- 
wego gmachu w tym celu, mogącego pomieścić 
500 do 600 ubogich, na którego jednek ukończenie, 
braknie potrzebnych funduszów; pewnym przeto 
będąc, iż dosyć jest donieść o tém, publiczności, 


zawsze tak skwapliwie Śpieszącey ż pomocą dla 


wszelkiego rodzaju nieszczęśliwych, komitet ogła- 
pa iĉ otworzył na ten cel składkę, i wzywa osób 
ae, ażeby się do niey przyczyniać ra- 
czyły. 

— Podług rachunku, podanego przez towa: 


rzystwo opiekuńcze ubogich duchownych w Wo- 


roneżu, snima, będąca pod jego rozrządzeniem w 
ciągn r. 1825, licząc w to i pozostałość z roku 
1824; dochodziła do 29,947 r. gią kop., oprócź 
produktów w naturze, — W ciągu roku, 9,286 r. 
61 k. rozdano 282 familiom. — Pozostawało w kas- 


sie na początku r. 1826 rub. ass. 20,661 k. 304, ja=' 


koteż zapasy w suknie i płótnie. 

— Pokazuje się z robot mierniczych, podję- 
tych około Newy, a wykonanych ż wielką staran- 
nością przez podpółko tnika Henry, 2 czego zdał 
sprawę P. Półkownik Destrem, w obszeraym ar- 
tykule, umieszczonym w Dzienniku dróg kommit- 
nikacył, iż okazała ta rzeka, dostarcza 110,500 stóp 
sześciennych wody, na sekundę, co przechodzi 
wszystkie inne rzeki, już wymierzone; jakoż wy- 


"miar Nilu, wykonany w 1600 roku przeż P. Gi- 


rard, inżeniera francuzkiego, dowiodł, iż w cża- 
sie zwyczaynego wedy stanowiska, dostańcza tyl- 
ko 21.800 stóp sześciennych. Trzeba teź wiedzieć, 
jż średnia prędkość biegn Nilu ku Kai:owi, jest 
1 stopa 11 cali na sekundę, gdy tym czasem pręd- 
kość biega Newy, czyni jeszcze 3 stopy i 1 tal, 
w mieyscu nyścia do zatoki Finłandzkiey. Stosu- 
nek przeto prędkości nurtów Obu tych rzek, jest 


jak 25: 27. 
asa 


— Dnia 18 lutego s= 
(z teyźe” gazety.) 

Na przełożenie, które P. Minister skarbu miał 
honor złożyć NAYJAŚNIEYSZEMU CESARZOWI JEGO* 
mości, utworzony został komitet szczególny, do roż- 
trząśnienia wszystkich środków ; mogących się 
przyczynić do ułatwienia w Rossyi, budowania okrę- 
tów kupieekich i statków przewozowych. Komi 
tet ten składa się e urzędnika kierującego depar» 
tamentem rękodzieł i handlu wewnętrznego, z dy- 
rektora departainentu handlu zewnętrznego, z u- 
rzędnika ministeryam marynarki, i z nrzędnika 
ministeryum wewnętrznego. © 

— Z lista datowanego z Jałużorowska (w gu- 
bernii Tobolskiey) pod d. 8 zesżłego września, o= 
głoszonego w Pszczóle Północney , okazuje się, iż 
Żniwa r. 1826 były nadzwyczay obfite, w obwo: 
dach tegże gubernii, przerźniętych rzeką Ższimą, 
Owies wrócił 45-krotnie zasiew. ; 

— Podług rozkazu NaAYJAŚNIEYSZEY CESARzZO= 
wer Marxi; examina publiczne uczennic Towarzy 
stwa dam szlachetnych , będą się odbywały, w na= 
stgpuy poniedziałek, wtorek, środę i we czwar= 
tek; panny stanu szłacheckiego będą examinowane 
w ciągu trzech dni pierwszych, a stanu mieyskie- 
go, w dniu ostatnim. ET 

— W maywyższym Ukażie J. C. M. objawionym 
Rządzącemu Senatowi przez P. Sprawującego Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, d. 8 lutego, wy- 
rażono: „JEGO Cesarska Mość, stosownie do po- 
stanowienia Komitetu PP, Ministrów, pod dniem 
29 przeszłego stycznia, Naywyżey Rozka- 
zać raczył: byłego Policmeystra Wileńskiego, 
Radcę Stanu Szłykowa, do naznaczenia pod wie- 
dzą Ministeryum spraw wewnętrzuych do obo- 
wiążku, randze jego odpowiedniego; przeznaczyć 
do tegoż Ministeryuni na urzędnika dla osobnych 
poleceń nad etat, z pensyą po 1,500 rubli ną rok, 
ż Podskarbstwa Państwa.” (Gaz. Scn.). 


Kiszeniew dnia 1 lutego 
(Journal de St. Petersbourg), 

Od niejakiego czasa , założono w Bóssarabii 
trzy rękodzielnie, zasługujące ma uwagę tych Wszy- 
stkich, których obchodzi codzienny postęp tey pro- 
wincyi, w zawodzie przeinyśłu i uprawy reli. 

Pierwsza rękodzielnia, założona w r. 1821 
pod Kiszeniewem, we wsi /7isterniczani, należy 
do PP. Markä i Joachima Poponiczów, tudzież Dy- 
mitra Michayłowa, poddanych ottomańskich. Ro- 
bią w niey chustki bawełniane i perkalowe, prze- 
dawane po5ł do 123 piastrów. Nie ustępują w ni- 
czem chustkom, pochodzącym z Lewanlu, a odżna- 
czają się nadewszystko żywością kolorów. Prze- 
dają tam chustki, ozdobione różnemi rysunkami i 
złotemi literami; pomiędzy temi znaydują się chustki 
z ńapisami i wierszaini arabskiemi. Takie płacą 
niekiedy i po i60 piasttów za sztuka, 

, Rośliny i korzenie farbierskie. sprowadzają 
zwykle z Tascji. W tey fabryce jest 19 robo- 
tników; posiada ona 566 tablic drewnianych, wy- 
bornie rytych własną ręką jey naczelników, Przez 
rók wychodzi z niey do 12,000 chustek; odbyt ro- 
czny przynosi 72,000 piastrów. 

Dwie inne fabryki, założone w Kiszenie- 


Í 


wie, są własnością PP. Jana Galani i Jerzego Ri- 


' ga, poddanych austryackich. Znayduje się w nich 


16 warsztatów , do robienia rozmaitych materyy 
bawełnianych, bawełnicy, pół-jedwabnic, pasów ję- 
wabnych, i t. d. Liezba robotników, w obutych 
abrykach, wynosi do 80. = eg 

Pragnąc ułatwić, ile możności, rozkrzewienie 

tey gałęzi przemysłu, tak waźney i użyteczney 


; krajowi, administracya Bessarabska, prosiła u Rzą- 


du, o uwolnienie naczelników tego zakładu, od o- 
płat celnych i gildowych, jako też od kwaterunku 
woyskowego na lat 10. Rękodzielnie te, otrzy- 
mały w tymże czasie pozwolenie, wysyłania do gu- 
berniy środkowych, swoich wyrobów, bez Żadnych 
opłat, a tylko składając świadectwo Rządu Bessa- 
rabskiego , ma stępel, który znaydować się powi- 
nien na produktach kaźdey fabryki. Nadto, iabry- 
kanci mają wolność sprowadzania zza granicy ni- 
«i, farb PORES narzędzi, za opłatą ceł 
zwyczaynyc ` W” i ERA A 
KróLrewstwo POLSKIE. Š 
Warszawa d. 3 marca, 
(z Gazety Warszawskiey). 7 y 
D: 6 stycznia r. b. rozstał się z tym światem 
w Rzymie X. Jordan Mickiewicz, dawny proku- 
rator jeneralny - zakonu Bazylianów, Rektor ta- 
mecznego kościoła żeni rarióch N. Maryi Pan- 
ny del Pascolo (Żyrowie iey), pod tytułem : śś. 
Mędzeń tików Sergiusza i Baccha. Przewodniczył 
on temu kościołowi od roku 1788, w którym z 
Polski wyjechał; przez własny zapis pozostawił 
dochody kościelne blisko 6 2000 złotych rocznie 
pomnożone. Rządy po nim objął X. Antoni Xil- 
czyński, Bazylian prowincyi Litewskiey. Z Pol- 
ski wysłany został nie dawno na. usłagę tego ko- 
ścioła X. Leon Łaurysiewicz, Magister ś. Teoloy 
gii Uniwersytetu Warszawskiego. - 
Podczas a d maskarady zdarzył się 
szczególny wypadek. Do pewnego obywatela,przy- 
byłego z prowincyi, dla przepędzenia ostatnich dni 


) 


zapust w stolicy, i obecnego na niedzielney maska- “ 


radzie, zbliża się maska w ubiorze pielgrzyma, 


bierze go za.rękę i prowadzi do ostatniey sali. - 


Lat temu 9, rzecze piskliwym głosem , byłeś w 
Warszawie, mieszkałeś w Hotelu Polskim, w stan- 
cyi pod Nrem 8. Przyszedł do ciebie niezńafo- 
my, a wówczas bardzo nieszczęśliwy człowiek, 
znaydujący się w gwałtowney potrzebie , prosił 
zasiłku, od którego zależało jego uszczęśliwienie. 
Zawierzyteś jego słowu, dałeś zł. 150, nie pyta- 
jąc o nazwisko; mówiąc tylko: oddasz, jak ci Bóg 
dopomoże. Teraz jestem w stanie dług wypłacić; 
z procentem, od zł. 150 i ż procentem od procen- 
tu za lat 5, należy się tobie razem zł. 188, któ- 
re oto oddaję z oświadczeniem nigdy niewygastey 
wdzięczności, Baw się dobrze i WJ, szczęśliwy, 

Po tych słowach, maska, zostawiwszy w rę- 
ku zdziwiońego obywatela pakiecik ż 9 ważnemi 
dukatami, oddaliła się w tłoku, i w'krótce już jey 
w sali nie było. | 

f (z Kuryera Warszawskiego), —_ 

Wszystkie zakony tey stolicy, tndzież XX. 
Missyonarze i liczne duchowieństwo świeckie; o- 
negday poprzedzafy zwłoki ś. p. Maryi z Xżąt 
Sanguszkow Zielonkowey, exportowane do kościo- 
ła XX. Kapucynów. Ža trumną postępowali kre- 
wni nieboszczki, i nader liczny orszak przyjaciół, 
oraz tych,którzy od niey wielokrotnie dobrodzieystw 
doznawali. Po odbytym kondukcie , miał mowę. 
pogrzebową WIP. Gołuchowski b. P. F., poczem 
zwłoki w grobie tegoż kościoła złożonę zostały. 
Wczora w tymże kościele, od rana śpiewane by- 
ły wilie przez duchowieństwó żakonne ; a o go- 
dziñie 11ley mszą wielką celebrował JW, JX. 


- Arcy-biskup Prymas, zaś X. Benjamin, kaznodzieja 


_ 


kapucyński, wymównemi usty oddał ostatni hołd 


licznym przymiotom nieboszczki, Kościoł nie 
mógł objąć chcących być uczestnikami tego smu- 
tnego obchodu. 

Wczola, w obec władz rządowych, znako- 
mitych osob i mnóstwa pobożnych ludzi wszel- 


LU 


J 


a i 


kiego wieku i wszelkich stanów, napełniających 
starożytny przybytek, kościoł 4. ana, ukończy- 
ło się nabożeństwo jubileuszowe, przez pół roku z 
wzorową pobożnością w stolicy Królestwa Polskie 
go odbywane.: zez 

W pokoju małey, Żch lat niemającey dziew- 
czynki, zawsze wnocy paliła się świeca, i szczęśli- 
we ło dziecię , żadnego wyobrażenia © ciemności 
nie miało. Zdarzyło się raz, iż wpośród czarney 
nocy zgasła świeca; dziewczynka się obudziła, a 
nie nie widząc, zdziwiona, wołać zaczęła na má 
tkę: „Mamo! gdzie moje oczki?* Ta szczególna 
piewiadomość, tak malująca dziecię, które nic, sie- 
bie nawet nie zna, niewiem jak komu, się wyda? 
dłamnie ma wdzięk jakiś niezmierny; i wiele my- 
śli nastręcza. R. d. D. i 


FRANCTA. 

, Paryż dnia 12 lutego, 
(Journal de St. Petersbourg). 
D. 26.2. m., czternastu wygnańych pijemont- 
czyków: z Hiszpanii, przybyło A Perpignan, u- 
dając się, jedni do Niderlandów, a drudzy do An- 
glii, przez Calais,  Doniesli oni; iż wielu ich 
spółziomków, uległych temuż losowi, niezwłócz- 
nie ndasię ich śladem; dyż wszelki pobyt w Hi- 
szpanii, nazawsze został im wypowiedziany. 


i cz. Dnia 18. — 
5 _ (z Gazety Warszawskiey.) O, 

Król Jmć pozwolił założyć bank na wyspie 
Gwadalupie, składający się z 1000 akcyy po 1000 
franków. i 

Poseł. Cesarsko-Rossyyski przy dworze tu- 
teyszym wyda d. 22 b.m, bal, na który przeszło goo 
znakomitych osób, a między innemi i Marszał- 
ków Franeyi, zaprosił. | 


W niebytności Biskupa Strazburskiego, Xiądz © 


de Noirlieu i Pan Barrande, zaymować się będą 
ciągle swojemi czynnościami ckoło wychowania 
młodego Xiążęcia Bordeaug. t 
Dziennik Giiazda ` umieszcza. w rzędzie 
kłamstw to doniesienie, jakoby jenerał angielski 
Clinton wysłał pewną osobę do Margrabiego Cha- 
ves dla ukladania się z nim; i jakoby Margrabia 
odrzucił czynione propozycye. ~ Rake 
" Dnia 44 $r zh od ZEK tu przez Stambuł 
listy z Jerozolimy pod d. 5 Jistopada od Pana 
Champmartin, malarza. Donoszą one, iż miasto 


Jerozolima zbuntowało się przeciw Sułtanowi; lecz * 


baszowie „Ańry i Jaffy przywiedli je znowu do 
posłuszeństwa. Xiądz Desmazures i Pan Champ- 
martin oddalili się d. 19 października z klasztoru 


ja się czynnościami, które są celem ich podróży, 


+ W Izbie deputowanych rozdano pismo; wy» 


dane przez Pana Raynouard, adwokata przy są- 
dzie królewskim w Paryżu, za porozumieniem się 
z*Xięgarzami i drukarzami; jako to: PP. Didot 
starszym, Fürtz, Firmin Didot, Barrois, Juliu- 
szem Raynouard, Fain i Sautelet. Pismo to 0- 
beymuje uwagi nad zdaniem sprawy przez Pana 
onnet, o projekcie do prawa względem druku. 
Biskup orleański w wydanym niedawno li- 
ście pasterskim powstaje mocno przeciw Hrabie- 
mu /Montlosier.) Rd. 1 Pi 
Ze trzech kandydató «., jako to: Panów Chame 
polliona starszego i młodszego, oraz Pana Poucque- 
ville, znanego z dzieł swoich o Grecy!; ostatni o- 
brany został członkiem Akademii napisów, na mięy- 
sce Hrabiego Zanjuiuaćs. , : 
„Tuteysza Gazeta Codzienna donosi ze swo- 
jey korrespondencyi, iż Jenerał hiszpański Saars- 
zeld; dowódca woyska obserwacyynego, przeniost 
główną swoję kwaterę: -z Talavera de la Reyna 
do Caceres bliżey granicy. nę SB królewscy 
w Madrycie okazują wielką chęć udania się do 
tego korpusu. Paś 
— Dnia 19. — 


Kardynał Macchi, dotychczasowy, Nuncyusz ` 


Apostolski przy dworze tuteyszym, miał wczora 
u Króla Jmci wysłuchanie pożegnania. 
Od roku 1611 dg końca 1825 wydrukowano 


$ Jana i przybyli do Jerozolimy , gdzie zaymu= , 


„G yby 


we Francyi 1,152 milionów „s arkuszy papieru. 
; Odebrane tu onegday gazety z południowey 
Francyi potwierdzają wiadomość o korzyściach; 


jakie powstańcy poriugalscy odnieśli nad woy- ` 


skiem Rejencyi. Dodają oraz, iż lubo niema zu- 
pełney zgodności między dowódcami powstańców, 
zajęli przecież znowu część niemałą kraju por- 
tugalskiego. 5 i 
p? ANGLIJA 
Londyn dnia 9 lutego. 
, (Journal de St. Petersbourg.) 

Utrzymują, że Xiąże Buckingham ma się u- 
dać do Indyy, w tytule jeneralnego gubernatora, 
na mieysce Lorda Amherst, który miał otrzymać 
uwolnienie. | | 


Dnia 14 lutego. 
, "(z Gazety Warszawskiey). À 
Pan Canning ma przybyć d. 22 b. m. z Brighe 


żon do tuteyszey stolicy. .Ź powodu, iż Minister ` 


ten przychodzi do zdrowia, gazeta Goniec pisze: 
ten wielki urzędnik mógł osobiście wi- 
dzieć , jaką trwogę wzbudziły przesadzone o jego 
chorobie pogłoski, poznałby szacunek, jaki wszy- 
stkie klassy mieszkańców mają dla niego. Nie by- 
ła to zwyczayna obawa, która się okazuje przy 
chorobie człowieka, mającego wysekie znaczenie; 
byłe to raczey trwoga, aby nie poniesiono niena* 


grodzoney straty, i wcześnię smucono się z zaga= 
śnienia pochodni tego rzadkiego jeniuszu. Od czas - 
` su śmierci Pitta nie pamiętamy Żadney epoki w 
dziejach naszych , któraby miała tyle niebezpie- 


czeństw w stosunkach tak zewnętrznych, jako też 


wewnętrznych, i nayłepiey widać, iż rozwinięcie 


wszystkich teraźnieyszych okoliczności, przynay- 
mniey pod względem stosunków zewnętrznych , 
jest w ręku tego jedynego człowieka. Przekony- 
wa się Gtóm cała Anglia, czego oczywiście dowo- 


dzi obawa, jaką choroba tak szanownego Mini- - 


stra wzbudziśa. Wiadomość o jego wyzdrowie- 
niu ucieszy całe Królestwo.” : 


Pan Poynder podał dyrekcyi towarzystwa 


Indyyskiego następniący ważny wniosek:> Gdy 
wiadomo jest towarzystwu, iż nieszczęśliwe ofia- 


ry ludzkości w Indyach dotąd trwają, a w 'ogól-- 


ności takowe obrzędy religiyne pociągają za sobą 
swytępienie ludności; towarzystwo zatćm widzi po- 


trzebę wstawić się w tey mierze de dobroczynne-- 
gó Rządu, i wzywa dyrekterów swoich do przed-- 
sięwzięcia stanowczych kroków, z zastrzeżeniem, 


aby starano się dopełnić. tego w sposobie; który- 
hy.uczauciom religiynym krajowców w niczóm nie 
uwłaczał”> 

Po niejakich. przeszkodach zebrała'się onegday 
kommissya, mająca się zająć wystawieniem pomni- 
ka zmarłemu Xięciu Forń, i uchwaliła aby arty- 
sta ktajowy dzieło touskutecznił. Xiążę. Portland 


namienił w liście swoim, iż składka na' zapłace=. 


"nie długów Kiążęcia Fork byłaby 'stosownieyszą. 


Chociaż: gazeta 7imes kilkakrotnie twierdzi- 
ła, iż nędzny los tkaczów polepsza się w Anglii, 


tymczasem umieszczony „dziś list do wydawcy jey; 


pisany przez sekretarza kommissyi, wśpierającey 
robotników fabrycznych, wyraża, iż powyższe 
twierdzebie jest mylne, i że lubo teraz biedni ro- 
otnicy nieco łatwiey znaleźć mogą zarobek, nie 
wystarczą im przecież na dostateczną żywność i 
odzież w zimowey porze» a dla tego kommissya' 


ı wzywa da dalszych składek dobroczynnych. 


ń przeszłym tygodniu umarła tù pewna ko- 
bieta, zostawjwszy zńaczny majątek, który podług 
testamentu dopóty nie może bydź oddanym 10cio- 
letniey Jey Córce, jedynaczce, dopóki ta nie skoń- 
szy; lał 52, bo wtedy nim dobrze zarządzać pos 
traf. i 

«W. północney Karolinie (prowincyi Zjedno* 
czonych.krajów Północno-A merykańskich) rozsze- 
rzają się kopalnie złota, Są mieysca mające 10, 
20 do 100 morgów rozległości, gdzie korzec ziemi 
wydaje 15. do 2 gran złota. ` 

„„Wyrackowano, iż od roku 1824 Indyanie od- 
stąpili Zjednoczonym krajom Północney Ameryki 
52 milionów 132;978 morgów gruntu. 


' chodniemi. ' 


Dnia 16 października r. z. etworzono w Noż 
mym Forku 4 teatra, mogące pomieścić 7,000 lu~ 
dzi. Teraz stawiają tam nowy amfiteatr, w któ- 
rym może bydź przeszło 2,000 widzów. . 

Kongres wyższego Peru ogłosił 'd. 22 sierpnia 
r.ż. iż wyjsdna u Oyca ś. zezwolenie na sekula- 
ryzacyą tamecznych zakonników, a tym czasem 


upoważnił ich do tego oddzielnóm postanowieniem. 


Jędna z gazet londyńskich pisze, iż język 
Gnaroński, który doktor Francië chce zaprowa* 
dzić do kraju Paragwaju, jest mieszaniną kilku 
języków, a między niemi hiszpańskiego i hebray- 
skiego. Tym sposobem myśli koniecznie mieszkań- 
ców Paragwaju odłączyć nazawsze od wszystkich 


innych narodów południowo-amerykańskich. Zda- : 
je się więe, iż, jeśli czas i inne narody temu nies 


przeszkodzą, kray Paragwaju będzie Chinami za 


>" AWSTRYA. 
TFiedeń dnia 20 lutego, : 
VAR / (z Gazety Wàrszawškiey.j 0 1: ; 
- N. Cesarz Jmé wysłał: Xiažęcia  Kińskiego, 
rzeczywistego swego Szambelana, do Darmstadtu 


dla powinszowahia Wielkiemu Xięciu Heskiemu 


„1 Małżonce jego, z powodu obchodu' złotego czyli 
' powtórnego ich wesela, pó sko 


ńczonych 50 latach 
pożycia w związku małżeńskim. i 


+ Wro © nt. A 
HŁiworna; dnia: 29 stycznia. 
(Journal de St. Petersbourg.) 


Podług doniesień, ' otrzymanych przez naszę 


radę kwarantanową, okręt Lord Kinnaird, który 
niedawno wypłynął znasżego portu ; będąc prze= 
zaśczonym do przewiezieuia ammuńieyy wojen- 
nych, na rachunek wice-króla Egiptu, zatonął z 
całym ładunkiem i osadą, około wys 


NIDERLANDY. 
Bruxella d: 17 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 


kszyła się w ostatnich 7 latach W róku 1820 było 
5 milionów 640,552 mieszkańców, a w; 1820 roku 
6 milionów 59,508. PERS GOW Ar , 

~. Jeden kupców Amsterdamskich wyraża w 
liście: swoim: . Z niedawno zaczętym rokiem; nae 
stąpi dla Handlu zbożowego epoka, o którey sku= 
tkach nierównie trudniey jest sądzić, niż o epoce, 


„jaką w roku: zeszłym mielismy. Przyczyna, dla któ+ 


rey w ciągu ostatnich miesięcy roku zeszłego cena 


zboża znacznie się podniosła, to jest szczupły zbiór 


z pola; trwa dotąd. Dla tego więc nie można się 
zaiste spodziewać zmnieyszenia ceny na czas dłu- 


gi;lecz nie wypada także spuszczać z uwagi, iż - 
cena ta doszła do takiey wysokości, . która potra» - 


fi zochęcić do sprowadzenia zboża z dalekich okolic. 


Lecz pod względem'handlu zbożowego nic nie zda- - 


je się zasługiwać na większą uwagę, jak znaczne 
zmnieyszenie się zapasów zboża w Anglii, co juź 


` w roku 1824 postrzegano. Ze zaś to nie było skut- 


kiem nieurodzaju , wypadało więc wnosić, iż An- 
gliia więcey konsumuje, niż pospolicie sprząta z 
pola w kraju swoim, i że znowu obcego dowozu 


potrzebować będzie, zwłaszcza w razie mnieysze- . 
. e Pe . +++ 
go urodzaju, co też doświadczenie oczywiście po- . 


twierdziło. Skutkiem nieurodzaju owsa w rokii 
1824 otworzono porty angielskie. W krótkim prze 
ciągu cźasu wpuszczono do Anglii 700,000 kwar- 
terów (po półtrzecia korca miary polskiey) owsą 
na konsumcyą, a za kilka miesięcy ani ziarna nie 
zostało z tey ilości. Gdy znowu zbior w roku 1825 
nie był dostatecznym; musiano w main 1826 po- 
zwolić wprowadzenia ` 504000 łasztów zboża ze 
składów, a w-iesieni tegóż roku widzieli się Mi. 
nistrowie zniewolnymi do zupełnego otwarcia por- 
tów. W roku 1825 pozwolono ze składów wpro- 
wadźić 500;000 -kwarierow pszenicy, a w 1826 
roku 500,000 tegoż gatunku zboża na konsumpcyą, 
i tylko dla tego, że źniwa przesłego roku hyły,nad- 
zwyczay wczesne; Ministrowie ńie mieli potrze- 
by zezwolenia jeszcze na wprowadzenie drugich 
500,000 kwarterów. W tym stanie rzeczy, ciekawe 


BL 


epki Giglio.: 


Ludność Królestwa Niderlandzkiego pówię- | 


ʻ dę fabrykom. 


są przyszłe póstanówienia Parlamentn Angielskie- 


względem praw zbożowych, i mieć będą zna- 
że at w zań handel zbożowy. Jakkolwiek 
wielkim bydź może własny interes tych, którzy 
w tey mierze rozstrzygać mają, wątpić jednak wy- 
pada, aby odniost zwycięstwo nad potrzebą narodu. 


Chociaż oświeceńsza część rozmaitych stanów, z któ- 


rych się towarzystwo cywilne składa, w Anglii» 
równie jak w innych krajach, nie jest liczniey- 
sza, mniemając atoli;iż w związkach społecznych 
pomyślność jednego stanu ma ścisły związek z po- 
myślnością drugiego , dzielnie pomagać będzie. mę- 
żom, którzy dziś z taką sławą kierują styrćm rzą- 
du krajowego Wielkiey Brytanii. Nadto swieże do- 
świadczenia przekonały, iź nie każde wprowadzone 
zagraniczne zboże szkodzi edbytowi kraiowych 
płodów ziemi. Ministrowie nie dadzą się zaiste zu- 
pełnie powodować narzekaniami obwodów fabry- 
cznych przeciw dotychczasowym prawom zbożo- 
wym; lecz wiedzą bardzo dobrze, iż w kraju, któ- 
rego pomyślność utrzymuje się szczególniey stanem 
kwitnącym fabryk, robotnik nie może zbyt dro- 
go kupować chleba: bo przez to koniecznie wa 
stępuje podwyższenie mu płacy, co przynosi szko- 
kr sf pkh Wiedzą anp kA Finistrowie o 
współubieganiu się innych krajów, gdzie także 
wzniosł się przemysł, a zwłaszcza półaocney Ame- 
ryki. Nadto, ze a; pa ua stałą zasadę. Rządu An- 
gielskiego; aby unikać wszelkich nagłych i wielkich 
przeskoków „bezwarunkowa wolność wprowadzania 
zboża nie ma za sobą podobieństwa do prawdy: 
W nosząc owszem z oświadczenia Ministrów na prze- 


` szłóm posiedzenia Parlamentu, spodziewać się na- 


eży, iż cena pszenicy, mająca nadać prawo wpro- 
anis "Ag AA zboża do Anglii, zmniey- 
szona zostanie do 60 szylingów (120 zł: pol:) za 
kwarter, i do tego pobierać się będzie cło blisko 12 
szyling. (24 zł: pol:) , jesliby w gólności nie uchwa- 


„łono stałego cłaiza opłatą jego ‘nie dozwolono 


wprowadzania zboża na konsumpcyą.” 


w LSŁZPANIJA. > 
adryt d. 2 lutego. 

(Journal de'St. Petersbourg.) x 
Gazeta Madrycka dnia wczorayszego ogło- 
siła postanowienie królewskie , nadające dziedzi- 
cznie familii zmarłego jenerała Eguia, na u- 
wiecznienie wierności tego dowódcy, tytał : Ka- 
styliyski, hrabiego Real Aprecio, wolny na zaw- 
sze od wszelkich opłat, ustanowionych, lub mają- 
cych się ustanowić, od tytułow kastyliyskich- 


x f. — Dnia 7. — 
à (z Gazety Warszawskiey.)_ 
` Słychać o zaciągu 24,000 ludzi do woyska, 


których połowa ma bydź niezwłócznie rozebraną 


« między półki, * 


Pan’ Lima, sprawujący interessa portugel- 
skie w tuteyszey biog żądał, aby Dwór Hiszpań- 
śki oświadczył się we 4 dniach, czy uznaje Rząd 

lski. 
PO Adka psza gazeta tuteysza umieściła posta- 
nowienie; iż adwokaci, doktorowie i chirurgowie, 
którzy ACE należeli do milicyi koustytue y- 
ney, mogą trudnić się swojemi czynnościami. Do- 
ktorowie ci i chirurgowie nigdy jednak nie po- 
winni bydź wzywani do rodziny królewskiey. 

Pokoy między Hiszpanią i Dejem algierskim 
został przywrócony. 


PORTUGALIA. 

Lizbona dnia 5 lutego: 
z Gazety Warszawskiey:) 

Dnia 2 w m. odźbrano tu wiadomość, iż Mar- 
grabią Chaves na czele 2000 Żołnierzy i gierilla- 
sów, wkroczył znowu do Portugalii. Blisko Rui- 
paes, w stronie południowey; Chaves stoczył éro- 
godzinną bitwę z półkownikiem Tagallo, zaymu- 
jącym to stanowisko i mającym 400 żołnierzy; a 


X 


Pozwolono drukować. 


Z polecenia JIP. Litewskiego JP ojennego Gubernatora. 


przymusiwszy gó do cofnienia się, wtargnął do 
Minho. Półkownik przybył dnia 50 z. m. do O- 
porto. Takiego? losu doznał inny mały oddział. 

Ruszył potóm Margrabia spiesznie ku Bra- 
ga. Tymczasem czyniono w Oporto potrzebne 
przysposobienia do obrony: Margrabia ngeia 
pośpieszył oraz na pomoc temu miastu. Wysa= 
dzono na ląd 200 Żołnierzy morskich z oba bry- 
gów wojennych angielskich, stojących w porcie O- 
porto; kassy krajowe wysłano do Ziźbony. Z.po- 
czątku była wielka trwoga w Oporto; lecz przy» 
bycie woyska posiłkowego przywróciło spokoy- 
ność. Dziś dowiadujemy się» iż Margrabia Cha- 
ves za zbliżeniem się woyska naszego, cofnął się 
śpiesznie ku granicy Galicyi. 

Nasza lzba deputowanych 
względem prawa o druku. Wyrażono w nim, iż 
kto chce wydawać pismo polityczne lub gazetę; 
powinien pierwiey uwiadomić policyą o swojćm 
nazwiskn , mieszkaniu i tytule pisma, oraz złożyć 
200 milreis (53a talarów) kaucyi. ` 


TuRCYA. 
„Stambuł dnia 25 stycznia. 

(z Gazoty; W arszaw skiey.) ; 
Odkrycie uowego spisku pociągnęło za sobą 
docieczenie jego rozgałęzień daleko się rozcho- 
dzących, i rząd trzeci raz został zmuszonym do 
użycia surowości. -Od 10 dai trwa traeenie lub 
wygnanie spiskowych; lecz oraz nie można za» 
przeczyć, iż sposób myślenia ludu Tureckiego 
wznieca zaowu z: | 
— Dnia 26 gii 
Kommisarze Porty, którzy w końcu r. 1825 
do obozu Seraskiera Rnmelskiego byli wysłani; 
wrócili jaż do stolicy. 
s Kilka półków woyska regularuego wyrnszy= 
ło do obozu Reszyda przez Seres i Larissę; w 
pochodzie ucierpiały wiele z powoda niedostatku 

żywności. : 
Baszowie bulgarski i rumelski otrzymali roz- 
kaz dostarczenia koni dla nowo tworzących się 


- półków jazdy. 


Między osobami xa potajemne przeciw Pizą- 
dowi zamachy niedawno straconemi, zuaydował 
się półkownik pompierów Ali- Agd. z 

Poseł Sułtana Bucharskiego miał dziś uro- 
czyste wysłuchanie u W. Sultana. Monarcha ten, 


nietylko obdarzył go futrami, ale nawet zaszczy* - 
„cił kilką 


, Linen , tyczącemi się kraju i po- 
dróžży posta. ; 
Od granic tureckich dnia 7 lutego. 

Rozchodzi się pogłoska, potrzebująca potwier= 
dzenia, iż Sułtan Turecki posłał Jbrahimowi ba- 
szy rozkaz, aby ze swojemi Afrykanami wrócił 
do Egiptu. Powiększyłoby to niechęć między Suł- 
tanem a Mehemetem Aly, który oddawna nie jest 
kontent z małey pomocy, jaką Porta daje synowi 


ego. 

Statek grecki, zatrzymany dawniey przez je- 
nerała Paulucci, i przymuszony do zapłaty 8000 
talarów za zrządzone szkody, wypłynął znowu na 
morze, i zaczął mścić się rabowaniem okrętow 
kupieckich. Fregata austryacka Hebe, mająca 44 
dział i będąca pod dowództwem Pułkownika Bu- 
ratowicha, przybyła d. 6 lutego ze Smyrny do 
Tryestu, a odbywszy 11 dni kwarantauny uda się 
do FV'enecyi. Zoszknie się na niey Jenerał Mar- 
grabia Paulucci. 


JP. Ignacy Rentt, znany ze swego pięknego 
talentu, na APE Szanowney Publiczności, będzie 
miał zaszczyt dać drugi wielki Koncert na skrzyp 
cach. Wybor sztuk, mających się przez niego e- 
xekwowaćy kompozycyi naylepszych mistrzówy 
dowodzi wyższy jego gust, robi oraz nadzieję, że 
wieczor dnia 2 marca, na ten koncert przezna- 
czony, przyjemnie dla prawdziwych znawców mu- 
zyki przepędzonym będzie: 


„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni liedakcyi, 


obraduje teraz 


/ 


DODATEK DO 


f 


GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 25. 


Wilno dnia 20 lutego 9. s. 4827 Roku, 


Od Łitewsko-Wilenskiego Gubernialaege 
Rządu. 7 : 

Rząd Gubernialny na mocy Ukazow Rzą- 
dzącego Senatu 1806 roku marca 50 i 1810 
maja 25, publikował w gubernii pod d. 24 o- 
ktobra 1814 r., aby dokumenta a nawet proś- 
by podawane do niego były z tłumaczeniem al- 
bo wypiskami, w rossyyskim języku; jakowe roz- 
rządzenie było rozpatrywane w Rządzącym Se- 
nacie, i nie tylko nie odrzucono, ale jeszcze U- 
kazem pod d. e5 junii 1817 r. potwierdzono; 
zczóm zgadzając się i P. Litewski Wojenny Gu- 


bernator, przekładał Rządowi: przywieść je de. 


wykonania. Zatem cyrkularnemi ukazami pod 
d. 21 julii 1826 r., do wszystkich tuteyszey 
guhernii podległych sądowych mieysc , rozesła- 
nemi, surowie zalecono, aby na przyszłość, jak 
doniesień, tak i annexow do nich w polskim 
języku pisanych bez tłumaczenia, sprzecznie z 
ustanowionym, Ukazem Rządzącego Senatu d, 
17 septembra 1825 r., porządkiem, zgoła nie- 
przesyłały, pod odpowiedzialnością za odstą- 
pienie od tego podług praw; lecz pomimo 
wszystkich wyżey pomienionych postanowień i 
uczynionego przez Rząd Gubeanialny surowe- 
o zalecenia, wielu nie tylko z prywatnych o- 

sob składają przy prośbach dokumenta, ale na- 
wet Sądy Ziemskie i Grodzkie, Opieki $zła- 
checkie, Magistraty i Ratusze często przysyła- 
ją swoje raporta z wielu annexawi w polskim 
języku, ztąd, z przyczyny że przy czasowey Ex- 
pedycyi , dla rezolwowania dawrych spraw u- 
stanowioney, niema tranzlatora, pochodzi w po- 
stępie tychże spraw wielka i uciążliwa trud- 
ność, a nawet i zwłoka, kiedy exystencyi tey 
Expedycyi jest pewny czas zakreślony ; azałem 
dla uchylenia tego zatrudnienia i zwłoki w po- 
stąpie spraw , zalecono nanowo wszystkim tu- 
teyszey gubernii Powiatowym Ziemskim i Gro- 
dzkim Sądom, Qpiekom Szlacheckim, Magistra- 
tom i Ratuszom, takoż Mieskim i Ziemskim po- 
licyom i powiatowym Strapczym, aby przysyła- 
li do Rządu Gubernialnego i do Czasowey je- 
go Expedycyi, tak doniesienia i raporta swoje 
nieodmiennie w Rossyyskim języku, jako i wszel 
kie przy nich annexa z tłumaczeniem na tenże 
język, z tém ostrzeżeniem: iż jeżeli kto z nich 
będzie na przyszłość przysyłać jakie papiery w 
polskim języku, te nie tylko będą nazad z kan- 
cellaryi odesłane, ale nawet winni w tém, jako 
nieposłuszni , poddadzą siebie nieuchronney 
za każdy raz podług praw odpowiedzialności, 
bez wszelkiego uniewinnienia się. Aby zaś ten 
porządek zachowany był nieodmiennie i przy 
podawaniu od osob prywatnych prośb, i aby 
przy nich wszelkie dokumenta dołączane były 
nieinaczey jak z tłamaczeniem na język rossyy- 
ski, bez czego przyjęte nawet miebędą, i aby 
nikt jaż niewiądomością o tém nie składał się, 
otóm przez wydrukowanie w Gazecie Kuryerą 
Litewskiego ninieyszem ogłasza się. Dnia 21 
lutego 1827 roku. 

Sowietnik Dmitrewski. 

Sekretarz Sokołowski. 

Naczelnik stołu Dybowski. 


——— 


‘ny rub. 100. 


z Od Wileńskiey Skarbowey izby ogła- 
sza się, iż skarbowy majątek Starostwo Puńskie 
w Kowieńskim powiecie leżące , składające się 
z dwornych oporządzeń i gospodarstwa rolni- 
czego, 2 folwarkow, 1 miasteczka, 5 wsi i ty- 
leż zaściankoew , w których osiadłych dymow 
gruntowych 122, ogrodowych 28 i karczem 5, 
dochod zaś z tego majątku, podług lustracyyne= 
go inwentarza, wyliczono na rok 258g rub. 
552 kop srebr., po wyyścia z pod dożywocia, 
oddaje się razem z innemi zawakowanemi, od 
następnego w teraźnieyszym roku ekonomiczne- 
go terminu, w 1estoletnią arendowną dzierża- 
wę z publicznych targow w tey Izbie w dniach, 
16, 18 i 20 marca teraźn. roku 1827 odbywać 
się mających; zatem Życzący należeć do targow 
na ten majątek, zechcą przybywać w oznaczo- 
mych terminach do tey Izby, sami albo przy- 
słać umocowanych, z dostatecznemi ewikcyami, 
odpowiadającemi dwuletniemu dochodowi, z 
tego. majątku wyliczonemu. Dnia 26 februaryi 
1827 roku. Guberski Kaznaczey Lega. 

Naczelnik stołu Hayko. 
Guberski Sekretarz Znosko+ 


1 Od Mińskiego Gubernialitego Rządu o- 
głasza się. iż na uzyskanie zgorzałey w 1816 ro- 
ku w Mozyrskiey mieskiey Kommissyi summy, 
beda się ptzedawać z publicznego targu w tym- 
że Rządzie, członków pomienioney Kommissyi, 
położame w mieście Mozyrze domy, kramy, dal- 
sze zabudowania, a mianowicie: Mieskiego Gło* 
wy Teodora Koryckiego, dom zupełnie stary 
g okrągłego drzewa, przy nim staynia i chle- 
wek takoż stare i sklep, który z ogrodzeniem 
podworza oceniony rub. 25, stoi na ziemi na- 
leżącey do paraskiewskiey cerkwi, drugi tegoż 
Koryckiego dom na ulicy słuckiey, z okrągłe- 
go drzewa, na dziedzińcu swironek z okrągłe- 
go drzewa, na własney ziemi, oceniony 650 rub., 
dwie kramy z brusow pomiędzy kramami na ryn- 
ku w mieście Moryrzu, 1sza pod N. 12, a 2ga 
pod N. 26, na własney ziemi, ocenione 760 ru- 
bli assygnacyyami. Bazylego Jasieniewskiego dom 
z okrągłego drzewa, na dziedzińcu chlewek sta- 
ry, ogrod warzywny i kilka fruktowych nie- 
wielkich drzew, na własney jego ziemi, ocenio- 
Dom Karnieja Oleszczenka, na 
ulicy bobrowskiey z okrągłego drzewa, na dzie- 
dzińcu świronek, drugi dom pokryty dranicą, 
na własney jego ziemi, oceniony 105 rub. 75 
kop. Dom Motela Rozenberga drewniany z bru~ 
sow , staty, pokryty dranicą, na ulicy kijow=. 
skiey, na dziedzińcu dwa sklepy murowaue, 
drugi domek z okrągłego drzewa, pokryty dra- 
nicą, przy nim pod jednym dachem dwie stay- 
nie, jedna wozownia z okrągłego drzewa stare, i 
lodownia, na ziemi jego własney, ocenione 1,450. 
rubli. Dom Josieła Afenhendena drewniany: 
z brusow, przy nim od ulicy 3 kramy z okrągłe- 
go drzewa, chlewek niewielki, przy nim powie- 
tka, na ziemi jego własney, oceniony 700 rub. 
assygn. Zatóm życzący kupić pomienione do- 
my z wyrażonemi przybudowaniami i ziemią, 
zechcą przybyć do Mińskiego Gubernialnégo 
Rządu na terminy: 1szy 195 marca, drogi 15. 


+ 


1 


kwietnia, a 5ci i ostateczny 15 maja teraźniey* 
szego 1627 roku, inwentarz pomienionych do- 
mow i warunki, podług których ma się prze 
da odbywać, w każdym czasie życzącym oka= 
zane będą. Dnia 18 lutego 1827 roku. 
Sowietnik i Kawaler Fribes. 
Sekretarz Felicyan Arcimowicz: 
Naczelnik Stołu Wasilewski. 

1, Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernialnego 
Rządó ogłasza się» iż za liczącą się na obywatelu 
Pietrze Bogurskim skarbową niedoimkę za poży- 
czouą przezeń w tuteyszey Magistraturze Po- 
wszechney Opieki sammę 1 dalsze od niego na- 
Teżności pieniężne, oddano na przedaż majątki 
dłużnika w Kobryńskim powiecie położone, Dro- 
hiczyn i Ostrowok nazywające się, z których w 
pierwszym znayduje się 66 włościan, a w osta- 
inim 26 dymow, 41 męzkiey a 42 Żeńskiey płci 
dusz, i przynosi tąkowy majątek rocznego do- 
chodn 2:6958 złotych. i 20 groszy; na pomienio- 
ną przedaż ńaznaczofio terminy 1,218 lipca 
terażnieyszego roku; azatóm jeśli się znaydą o- 
chotnicy do kapienia takowych majątkow, ze= 
chcą przybydź dla targow do tego Rządu na 
pomienione terminy z gotową na ten przedmiot 
samma. Doia 5 lutego 1827 roku. ; 
Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski, 


4. W domu Müllerow na Ulicy Niemieckiey 
od N. 574. jest do zaarędowania od dnia 25g0 
Ewietaia bieżącego roku, na pierwszym poętrze od 
ulicy. sala wielka g przyległemi do niey pokojar 
mi, dolnym mieszkaniem, kuchnią, spiżarają i pi- 
wnicą, na rok jeden lub na lat trzy, życzący za* 
tém one. zaarędowąć, raczy się zgłosić do właści- 
ciela tego domu tamże mieszkającego. 

à Józef Wasilewski, mający lat 18 wieku, 
«wzrostu miernegw twarzy pociągłey , włosow ru- 
sych, oczu błękitnych ; skradłszy blisko sta r. sr. 
zbiegł z Wilna d. 10 Febr., ktoby więc go postrzegł, 
raczy przystawić do Poligyi ileńskiey. 


1 Bp Canemn Ilemepóyprb sb Hucmpywen- 
MAABHOMR Maraselin$ Kynna Kapaa Lefipemana y 
HMcakiu Bb COÓCMREHHOMb JOME MOAL N.95, noay- 
d1eHBŁ BHOBŁ OMakYieńmej ao6pPoMAI 4.YAUNCKIO 


HORNNIĄB AAA CHIPUGOKIA. OBEHY, KAKI OÓLIKHO-- 
| pennbię HPAMBIA DAZHGIKĄ BEAMYAHD MAKD U Ch rH 


60m%, NAMEHNORAHHBIE CP ABOUHOI NDYKBIAOK. 
Mnoropoąubię 644roBQaam> npawo aąpeceoRamcA 
3% onblit Marajeńiwh Cb inpe6oBANIAMH CBOHMI KOH 
GyAyMp BKUIOAIIBKKI CO BCEI NIOYHOCHIIO. r 


entalnym kupca Karola 
EA. ko nad N. 93, znowu otrzymane z0- 
stały nożyce angielskie w gatunku naylepszym roz- 
maitey wielkości, jak zwyczaynie proste i ze schy- 


"Jeniem, patentowane, z dubeltową sprężyną do 


strzyżenia owięc. Azatóm mający pomięszkania w 
innych miastach, raczą adressować się prosto do 
wżmienionego magazynu ze swojemi rekwizycya- 
mi, które zostaną uskutecznionemi jak nayakurat- 


niey: 


1. Józef Dąbrowski Adwokat Sądu Pta 
Prnżań. imieniem WW. Adama jako męża, a 
Józefy z Wyszkowskich żony, jako właścicielki 
Dzierżkow małżonkow, za plenipotencyą w ro- 
ku 1826 miesiąca nowembra 19 dnia podpisaną, 
Fred Sądem spraw cywilnych Bielskiego i Dro- 
Licks Ptow w Mieście Bielsku przyznaną, u- 
gzędowne czyni w następney tweści oświadqze- 


eydemana u Isakii wę. 


nie. Zeszły ś. p. Franciszek Xawery Wyszkc- 
wski Jenerał-Lieutenant woysk Polskich, posia- 
dając w Guberuiach Litewskich na zastawnych 
dobrach i za obligami sumowny, oraz ruchomy 
znaczny majątek, uczynił w Wilnie w mieyscu 
swego zamieszkania w roku 1824 m.iannaryi d. 
28 własną ręką pisany i podpisany, oraz trzech 
pieczętarzów swiadeetwem uprawniony testa- 
ment. Po ċzém wyjechawszy do Warszawy, 
złożony chorobą zakończył życie. Brat jego 
JW. Jacek ezyli Hyac,nth Wyszkowski, Radca 
Obywatel Wdztwa Augastowskiego, nieodstępiy 
prawie swiadek działań pod życiem zmarłego, 
i wiadomy treści testamentu, jako oyciec i nata- 
rałny opiekun dzieci swoich, zaiął się urządze- 
niem wszęlkiey pozostałosci. Między tóm.syu jego 
starszy Gustaw Adolf w miesiącu lutym 1825 żyć 
przestał, a córka W. Józefa Wyszkowska dnia 6 
(18) xbra tegoż roku 1825 weszła w ślahue 
związki z teraznieyszym mężem swoim W. A- 
damem Dzierżkiem. Powodowany obowiązka- 
mi oyca i byłego opiekuna JW. Radea Wysz- 
kowski, nie ubliżył tey zięciowi i córce 'wia- 
Aomości, że cały po zmarłym Jenerale Wysęko- 
wskim majątek testamentem jego przeznaczony 
był w dziedzictwo dla W Józefy z Wyszkowskich- 
Dzierżkowey, oraz dwóch iey braci rodzonych 
Gustawa już nieżyjącego, i Xawerego nieletnie- 
go Wyszkowskich, do równego między niemi 
podziału, z takiem nawet zastrzeżeniem, aby ża- 
den inny intruz do tey sukcessyi nienależał; że 
JW. Radca, eórce swey Józefie po wyyściu za 
mąż, podobnież. synom Gustawowi i Xawereinu 
za dóyściem pełnoletności, po połowie każdego 
schedy z ogólney massy wypadające nieawłocz- 
nie oddać zobowiązany, a drugie połowy do u- 
żytkowania dożywotniego są jemu zapewnione; 
że własności Dziedziczne tego rodzeństwa pod 
żadnym pozorem przez oyca utracone, ani uszczu- 
plone bydź nie mogą. Z uszanowaniem przy- 
jęli od oyca tę wiadomość WW. Drierżkowie; a 
gdy jeden z rodzeństwa brat starszy Gustaw 
Wyszkowski już nie żył, woła zatem testamen- 
tu, i prawo Statutu Litewskiego upewaiały, źe 
cała massa. będącego w Litwie majatku dwóy- 
ga już tylko rodzeństwa, to jest W. Dzierżko- 
wey i brata iey nieletniego Xawera Wyszkow. 
skiego stała się własnością. Następnie JWzny 
Radca Jacek Wyszkowski udzielił W w. Dzierż- 
kom kopią testamentu zmarłego Jenerala, i spe- 
eyfikacyą za dokumentami od różnych osób te- 
muż wydanemi, do spadkowego właścicielstywą 
W. Dzierżkowey w połowie zależnyel» a hiang- 
wicie: na zastawie folwarku Mdnkiewicz w Pcie 
Pińskim J. O. Xcia Ludwika Radziwiłła Ordyna- 
ta Kleckiego Kawal. i Kommal: czer. zł. 
15,000, oprócz dalszych summ za obligąmi te- 
goź i z różnych zrzódeł należnych na zastawie 
folwarku Źołobkow w Gubernii Wołyńskiey ez. 
zł. 5,000; JWch. tlrabiąw Chodkiewiczów po- 
dobnież oprócz dalszych summ 2a oblignmi tych- 
Że. Od JW. Barona Markłowskiego, WW: Pi- 
sarzowey Mirskiey, Kanonika P oraziiskiego Pal- 


kownika Walentego Brochockiego, JWW. Hrabi ` 


Stanisława Jezierskiego, Biskupa Kossakowskie- 
go, Hrabiego Stanisława Czapskiego; Kapituły 
Wileńskiey, WW Sędziego Bortkiewicza I Baron. 


Teofili Sackin, naostatek od żydów Zawóla i 


„Dawida, a w ogóle od tych wszystkich kapita- 


łu w złocie czer. zł. 20,747 i srebrem rubli 


` 
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56,829 kop. 54 wykazując, niezaprzeczył i wła- syłać raczyły, upraszając, ninieysze oświadcze+ 
snego długu massie zmarłego brata należnego nie w imieniu WW. Dzierżków własną ręką 


. rubli sr. 6,000, które na całym majątku JW. podpisuję. W Prużanie 1827 miesiąca februa- 
, J ją i p x 4 7 ą ) 


Radcy wsi Groncach w Wdztwe Augustow- ryi 15 d 


skim Powiecie Łomżyńskim dwanaście dymów Jón. „r. Dąbrowski Regent b. Ziem. i 
liczącey są ubezpieczone, podobnież gdyiuwen- i Adwokat Sądu Ptu Prażańskiego. 
tarze, część rechomości i sreber w Groudoch oku 1627 mca lutego 17 dnia. Przed 


ulokowanych na złotych 62.084 gr. 10 przy po“ Aktami Sądu Ziem. Pitu Prużańskiego stawając 
daniu icłr spisu przez JW. fadcę są ocenione, obeenie W. Józef Dąbrowski Regent i; Adwo- 
a liczna biblioteka, srebra stołowe, kosztowne kat Sądownictw Prużańskięh ninicysze oświad- 


sprzęty, powozy i dalsza ruchomość w War- czenie dla wpisąuia do Protokułu podał. Jest. 


szawie i w Grondach po zmarłym Jenerale po- w tymże potocznym Protokule zaświadczam. 
zostałe, więcey 4,000 czer. zł. wartością wy- ` Jan Wołyucewicz Regent Sądu Ziem. Ptu 
noszące, pod zawiadywaniem JW. Radcy'Wy= Prażań. : 


szkowskiego dotąd przezeń pod tytułem opieki Dozwala się drakować. Dnia 26 lutego ` 


zatrzynrane, przeto tenże zabezpieczenia warto= 1827. Deon Borowski Cenzor. 
ści onych zł, 182,054 gr: 10 wynoszącey, na po- 


mientonym dziedzictwie swoim Grondach, 12 | ” : | ł 

dymów mającym usuwać niechce. W pośród helana Pęczkowskiego, za zebreniem się w mająt- 
takiego położenia, łabo J W. Radca upewauiając 6 > skanie w:tęrminie z adkładu wypadającym,; +4 
PERS a, Ą FE J% powodu že nikt z kredytorow ż objawieniem sto= 
nienzyskaniu przezeń od debitorów pieniędzy; u- sunkow swoich nie wchodził, znalazł się bydź o- 
spokojenin przez siebie niektórych do massy pre< bowiązanym do uczynienia odkładu, i ostateczny 
tensyów , nic dotąd na rachunek scbeđy dla termin zebrania się, przez reżoiucyą 22 stycznia 
córki nieudzielił, jednak ta, mimo warunek te- roku idącego nastałą, na dzień 10 maja tegoż roku 


; TRAR : iost. Nim to nastąpiło ustanowił Sąd na in= 
Ą SEEE P i: przeniosł, Nin stap i 
stamenta stryja, wolne osiągnienie połowiczney stancyą dziedzica konkursowego funduszu, ptżeź 


5 Sąd Exdywizorski massy funduszu Szam= 


schedy od daty zamęzcia wskazujący, nawykta obecnych kredytorow iub ich plenipotentow nie- . 


do niezmiennego posłuszeństwa dla oyca, pole- zaprzeczoną , Prokuratora massy Kfedalney. Ro- 
gać na jego upewnieniach, poczytała swoim o- związał wniesione kwestye, zdziałał względnie in- 
bowiązkiem, zwłaszcza jeżeli oyciec za wrodzo- teressu skarbowego potrzebne ejj E a 
ną idąc czułością nie ma zamiaru odmówić jey B579% ninieyszą awizacyą po trzykroć w Gazecie 

moia spezodedii wa GAR Tóczi cal Kuryera Litewskiego umieszczającą się zapowiada; 
EIS OE SPEEN E E "ag 5 I żę za następnym zebraniem się; po uczynionych. 
mimo rzetelue w tém chęci JW. Radey Wy- postanowieniach względnie licytacyi ruchomości 


szkowskiego, mieszkanie jego w Królestwie Pol- na rzecz Skarbu, beż żadnych odkładow, chociaż. 


skim odległe od folwarków zastawnych Mon- by w rniestanności kredytorow, z zapisaniem amis= 


kiewicz i Żołobków , obowiązki urzędn Radcy nuować będzie, Dan w Jeznie 1827 stycz. 22 d. 


obywatelskiego; "przy*tóm process własne w Michat Sawicki Prez. Ziem. P.. Wilen i Ex, 
sądownietwach "Warszawskich i innych obar- Jozetfat Erdman Prezydent Grodzki Upitski 
czają go nader ninogiemi zatrudnieniami i wyś i Exdywizor. r 

datkami, a nieprzerwaney prawie wymaga- Justyn Czernioki Sędzia Ziem. Oszmianski 


ją obecności, przeto WW, Dzierżkowie = nie i Exdywizor, Jasieński 
mogą żądać, aby ciężar ułatwienia interesów, Regent Jan Jasinski, 
względem pozyskania ich należności z mają- 
ka po stryja. wypadającey, spadać miat 
na JW. Radcę Wyszkowskiego, i utrudzać go 
wtenczas, gdy WW. Dzierzżkowie bliższe w ob= 
wodzie Białostockim w Powiecie bielskim w 
dziedzicznym majątku. Lewski zwanym, do 
50 dymów liczącym, mając mieszkanie, sami w 
osobach własnych działać, i czynić staranie, są 
władni i obowiązani, gdy owszem przez ubliże- 
nie im wpływu do jakielikolwiek* względnie 
spadkowcy massy iuteressów, wyniknąć mogły- 
by nadal skutki niedogodne dla stron bez ich 
wiedzy trąktujących. W miarę zatćm doznaney od 


5. Ktoby sobie życzył nabydź folwark czy= 
li zaścianek Fukaszuny zwany, w Powiecie Wi- 
leńskim 6 mil od Wilia leżący: do dziedzi- 
ctwa JW. Adama Kocieła b. Assesóra Sądu 
Głównego 2gp Departamentu należący; a w tra- 
dycyyney possesyi kollęskiego Sekretarza Szkul- 
teckiego znaydujący się, o szczegółach ilości sum- 
my, oraz wysiewie i wszelkich innych stosują- 
cych się w tym przedmiocie artykułach; po- 
wziąć można wiadomość u niżcy podpisanego 
właściciela tey possesyi, mieszkającego na ulicy 
Tatarskiey w domu JW. Sowietnika Rządu Gu- 
berskiego Nowickiego. Februaryi 22 dniav1827 


oyca pieezołowitaści oświadczając wdzięczność, | b ś 
aby ma ulżyć ciężaru i trudów odległych po- roku. Koll. Sekretarz Szkultecki, 
dróży, a przytóm uniknąć przewłóki i szkody, SAN roku 1331. w asesiąch VAA, Śtąto- 


jakieby wynikały z niewiadomości osób interes- zakonny Meyer Lewin z Sałant, wziąwszy z me- 
sowanych, czyli to względem układów onale- go handlu partyą rozmaitych towarów, na rubli 
żności do massy wiane, czyli to w pretensyach sr. sto, dał mi w PLK wartości zastaw 
do teyże formować się mogących, uznali potrze- z rozmaitych rzeczy złożony. "Wzywa się więc po- 
bę ogłosić stan interessu przez urzędowne w mieniony Meyer Lewin przez ninieyszą awizacyą, 

, aea ei aby w przeciągu sześciu tygodni, od dnia dzisiey- 
Aktach publicznych i Gazetach krajowych: o- szego wykupił swóy zastaw, w przeciwnym zaś 


świadczenie. Takowemu celowi zadość czyniąc razie zlecę go tuteyszemu Sądowi dla publicznego - 


niżey podpisany, wzywa wszystkie osoby do\ sprzedania. Roka 1827 miesiąca februaryi 17 d- 
massy zeszłego Ś. p. Jenerala Wyszkowskiego w Lipawie. Friedrich Giinther Kupiec Lipawski. 


interessowane, i aby w okolicznościach z tego SR E rane TrA T GE 

; g20 A ? . Rokn Pańskiego 1825 miesiąca  kwietniay 
Źródła wynikać mogących , kommumikować się Starozakonny Osser Lemol AOTP z Sałant; „styka 
z miżey podpisanym, s pod jego adressem do ma- wszy z mego handlu partyą rozmaitych towa- 
sta powiatowego Prażanny odezwy swoje prze- rów, na rubli sr. trzydzieście, dał mi w odpowie 


t 


, 


syi ua ich nieobjawione pretensye, sprawę konty- 


AŻ WÓD. OTC GK PDA NE 


daey wartości zastaw z rozmaitych rzeczy złożony. 
W zywa się przeto pomieniony Osser Lemel Mar- 
kus przez ninieyszą awizacyą, aby w przeciągu sże- 
ścia tygodni od dnia dzisieyszego wykupił swóy 
zastaw, w przeciwnóm zaś razie zlecę %0 tuteysze- 
mu Sądowi dia publicznego sprzedania, Dat w Li- 
pawie roku 1827 miesiąca febrnaryi 19 dnia 
Friedrich Giinther Kupiec Lipawski. 

2. JPani Bagolini z domu Marianni, wycho- 
wanka Akademii Medyolanskiey, w przedniey- 
szych miastach Włoskich i Niemieckich Akade- 
mije fechtow wydawszy , udając się z Warsza- 
wy do St. Petersburga, ma honor uwiadomić Pa- 
bliczność, iż w czasie bawienia swego w tutey- 
szem mieście, będzie miała honor wydać wiel- 
~ ką potyczkę, spólnie z P. Prevót, professorem 
Warszawskim; P. Liecayet nauczyciel fechtow 
w tuteyszey Akademii i P. Bagolini będą uczę- 
stuikami tey walki. Powinnością jey będzie też. 
edbydź potykanie się z każdym amatorem, któ- 
ryby jey tego zaszczytu chciał dozwołić. Wi- 
dowisko będzie na teatrze w następny wtorek 
dnia 1 marca o godzinie zwyczayney reprezen- 
łacyi. Afisze niedzielne i tegoż dnia uwiado- 
mią e rozkładzie widowiska. 


2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na dobra 
JW. Konstancyi Weyssenhofowny w Witebskiey 
Gubernii w Rzerzyckim Powiecie dołożene, Ry- 
biniszki zowiące się, Remissą Sądu Głgo €y- 
wilnego Departamentu Witebskiego, w roka 
przeszłym 1826 mca oktobra 12 dnia nastałą, 
przeznaczony, w termiuie de teyże majętności 
Rybiniszek zjechawszy, dekretem swym dnia 10 
mca latego ogłoszonym, pierwszo-zjazdowe czyn=' 
ności ułatwiając, kopiją spraw pomiędzy wszy- 
stkiemi wchodzącemi kredytorami i debitora- 
mi stawającemi i niestawającemi w kancellaryi 
Ziemskiey Pitu Rzerzyckiego, na sześciotygodnio- 
wą persystencyą, z wolną stronom kommunika- 
cyą od dnia 1 czerwca dopełnić zalecił admi- 
mistracyą, akta, pomiar , inwentacyą przezna- 
czył, i termin ostateczny zjazdu Sądu swojego 
na dzień iszy septembra zadeklarował, a dla 
zawiadomienia wszystkich interessowanych do 
konkursu za debita JW. Tadeusza Weyssen- 


hoffa b. Marszałka Pta Rzerzyckiego i Kawa-. 


lera Maltans. pretensye regulować mogących 
lub odpowiedzi uledz powinnych, wysłać awi- 
zacye do Gazet Sankt-Petersburskich i Kurye- 
ra Litewskiego, dla trzykrotnego ogłoszenia po- 
stanowił, w skatek czego wzywa wsżystkich in- 
teressowanych, ażeby przeznaczoną kopiją spraw 
i komportacyą w terminie składali, a w powtór- 
nym ostatecznym zjezdzie, kredytorowie z ndo- 
wodnieniem należności, a debitorowie massy, Z 


usprawiedliwieniem do tegoź Sądu pod utratą. 
rzeczy czyli wieczną amissyą przychodzili, zd- 


powiada i ostrzega. 
Nerensz Horbacki Exdywizor. 
, Adam Rodziewicz Exdywizor. 
Iguacy Fastykowski Exdywizor. 


Zgodno z protokułem Sądu Taxatorsko-ex= 


dywizorskiego, Świadczę Sądu Głównego Wi- 
tebskiego Cyw. Departamentu i Exdywizorskie- 
go Rejent Wincenty Petryszcza. 


3 Dom JW. Barona Rosena na przedmie- 
ścia Pohulance zawierająty 6 pokojów ze stan- 
cyą dla lndzi, angielską kuchnią, spiżarnią, 
praczkarnią, składem, stoynią i dwóma wozo- 


~ 


wniami, lodownią, z ogrodami fruktowym i wa~ 
rzywnym, słowem ze wszystkiemi wygodawi ja- 
kie tylko w gospodarstwie potrzebne, wypu- 
szeza się od śgo Jerzego to jest od 25 kwietnia 
w trzyletnią arendę za bardzo pomierną ceng. 


5. Niżey podpisana zanosi oświadczenie 
przeciwko JP. Janowi Jarząbkiewiczowi Wo- 
źnemu Pta Wileńskiego w rzeczy następney: 
Załająca Ewa Roszczycówna za przelaną sobie 
od Stanisława Gorskiego inskrypcyą mając do 
poszukiwania sammy na W. Kazimierza Gole- 
jewskim z majątku Goyziew w rozdział mię= 
dzy kredytorow oddanego, dla dopilnowania te= 


go interessu w exdywizyi, potrzebowała pra- “ 


wnego obrońcy czyli plenipotenta, do przyjęcia 
takowego obowiązku nastręczył się JP. Jan Ja- 
rząbkiewicz, przyjął do siebie bez wydania te- 
wersu wspomnioną inskrypcyą Ea rubli srebr. 
200 od Kazimierza Gołejewskiego należne 
z terminem oddania w miesiącu julii 1g0 
dnia 1809 roku, lecz w mieysca plenipoten- 
cyi obżał.  Jarząbkiewicz zaocznie działa- 
jąc, bez wiadomości i zezwolenia zapisał jak się 
poźniey okazało, na swoje imie cessyą i prze- 
łew ohligu, podpisawszy rękę żałcey nieumie= 
jętney pisma, do którego przybrał pieczętarzow 
Jana Zapaśnika i Dyonizego Balińskiego, jakich 
osob żałca nigdy nieprosila i dotąd niezna. Za 
tak podstępnie zfoermowanym tranzaktem ob» 
Żałowany Jarząbkiewicz dochodził należności 


w Sądzie Exdywizorskim i w roku 1819 ybra ż 


15 uzyskał lokacyą ziemna pustosz po Kowa- 
lewskim z zabudowaniem wszelkim i usiewem 
żytnim i dopłatką coroczną od JP. Franciszka 
Poznańskiego w ogóle rubli22 kop. ga, w in- 
tracie podaną do swojego zajął władania i do- 
tąd trzyma, a niedając żałcey ani grosza, same- 
mi tylko łudzi obietnicami. W tak smutnym żą- 
łająca znaydując się położeniu i nie będąc wsta- 
nie processu prowadzenia z Jarząbkiewiczem 
Wożźnym i przybranemi pieczentarzani, Żeby 
nieutraciła na rzeczy i czasie , nim tego pra- 
wnie dochodzić będzie i dowodzić fałszu i zdra- 
dy, ninieysze w Ąktach Ziem. Ptu Wiłeń. so- 
lenne zanosi oświadczenie , które ogłosić przez 
Gazety znayduje potrzebę. Roku 1826 mies 
siąca augusta 27 dnia. Ewa Rószczycowna, 

Jako od nieumiejętney pisma JPanny Ewy 
Rószczycowny trzema krzyżykami piszącey się 
po proźbie: oney podpisuję się Mikołay Bille» 
wicz Kolleski Sekr. 

Róku 1625 mca septembra 1 dnia. Przeą 
Aktamį „Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście Jp, 
Ewa Ruszczycówna ninieysze oświadcznie wpi- 
Sać do protokułu podała i one w tymże pro. 


Tokule jako nieumiejętua pisma za daniem pió- 


+ 


Sekretarza rozpisali się. ©, 
Przyjąłem Jan Zienkowicz W. Z. Regent. 
Takowe oświadczenie dozwolono druko- 


ra przez W. Mikołaja Billewicza Kolleskiego 


wać. 
ca Stanu Ignacy Reszka. 


„ „2. Wyjeżdża za granicę do Prus do miastą 
Królewca, wileńskiego 1 gildy kupca von Aura 
szafarzy Dominik Każimierza syn Strawiński, szla- 
chciec, z terminem na miesięcy 11. 

Kurs wileński na assygnaty od dnia 25 fe» 
bruaryi: rub. sreb. 5 rub 78 kop, czerw. złoty no- 
wy r. 11 k.go; stary r. 11 k. 70; imperyał 57 r, k. Bo. 


Dnia 22 lutego 1823 roku. Cenzor Rad- 


